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l y n i y m s
Oświadczenie Brianda w komśsyk spraw zagranicznych.

! l»Watya w sprawie t S»asaag lieotfo.
nych Briand oświadczył między inuemi, że na
stępne posiedzenie rady najwyższej, nie jest 
Jeszcze ustalone, ponieważ zalezy to w szczegól
ności od wypracowań komisyi międzysoju
szniczej gómośi^skiej w kwos*yi podziału te
renu plebiscytowego. Sprawozdanie to będzie 
pi*zedstawione do decyzyi Radzie najwyższej 
Praw dy jest tylko, iż Siany Zjednoczone będą 
zastąpione w uregulowaniu kwesty! górnoślą
skiej. W  spiawie położenia na Wschodzie nie 
udzielił Briand żackiego oświadczenia. Kwe- 
stya wschodnia nie jest tak naglą, by w ym a
gała zwołania Rady najwyższej. Rokowania z 
Curzonem dają możność dalszej wymiany zdań 
z  Londynem. Briand jest zdecydowany na znie 
sienie sankcyi przeciwko Niemcom, jeżeli ci 
złożą dalsze dowody sprawiedliwego przepro
wadzenia zobowiązań, jeżeli zmieni się (Kich 
narodowy i m ilitarny, który ciągle zagraża ga 
binetowi W irtha.

SprawUMu WziaffllafwloopwpotelsPpta Ir,
M. W arszawa. (Telefonem). Berlin. Biuro ;

Wolffa donosi, że lconferencya międzysojuszni
cza na Górnymi Śląsku załatwi sprawę górno- i  

śląską w pierwszych 10 dniach lipca b. r. Dc- 1 
cyzyą Komisyi zajmie się Rada Najwyższa, j 
która odbędzie posiedzenie prawdopodobnie j 
dnia 17 lipca. j

Możliwość ustąpienia LI. Georgea.
Cpiftia angielska przeciw poetyce prafitiara*

Bytom. PAT. Dzienniki niemieckie podają 
depeszę z Londynu, wedle której Lloyd George 
zapytany w ftbie gmin w sprawie Górnego ś lą 
ska, miał oświadczyć, że nie może udzielić w 
obecnej chwili żadnych wyjaśnień w lej spra
wie i że musi zaczekać na nowe sprawozdanie 
komisarza angińckiego oraz na sprawozdanie 
całej koiuisyi międzysojuszniczej w Opolu. 
Poseł Ham sworlh, naczelnik speeyalnego W y
działu dla sprawy śląska przy ministerstwie 
spraw zagranicznych, w odpowiedzi na zapy
tanie w sprawie górnośląskiej oświadczył, żc 
obecnie znajduje się na Górnym Śląsku 520 
urzędników, z tego 29-1 Francuzów, 85 W ło- 
chó^ | 141 Anglików.

I j f c t t  i  spraw  f c S f e s  p r ?  i g e M i s  i H r -
m  §  m  w śm &

B ytom . PAT. Pism a berlińskie donoszą, że 
przy angielskiem ministerstwie spraw zagrani
cznych utworzono specjalny wydział dla spraw 
Górnego ŚLska. pod kierownictwem posła do 
Iz,bv gmin Ilannw orllia. Od sir Stuarta, komi
sarza angielskiego w Opolu, zażądano ponow
nie sprawozdania, od którego zależne b«łą dal
sze kroki rządu angielskiego w sprawie Tiórno- 
go Śląska.

Tylna część pociągu, w której znajdowały się 
konie, sloczyła się z nasypu. Trzech żołnierzy 
zoslalo zabitych, 20 rannych, również ząbitycłi 
jest 30 koni, 4 ranne. Gdyby m ina była o mi-? 
nutę wcześniej eksplodowała, byłaby zniszczy* 
ła całą przednią Część pociągu, którą za jmo* 
wali żołnierze. Jak  słychać, oprócz lego zginęły 
cztery osoby. Wedle doniesień z Belfastu, żoł
nierze chwycili dwóch ludzi, którzy uciekali 
z miejsca' katastrofy i rozstrzelali ich.

Anglia zastosuje represye.
Londyn. PAT. (W. B. K.) Wedle „Daily 

Telegraph" zdecydował się rząd angielski wo
bec wczorajszego zamachu sinfeinistów na po
ciąg wiozący wojska angielskie, na zastosowa
nie represalii, ponieważ (obecny stan rzeczy 
wykazuje, że parlam ent iiiaudzki więcej się 
nie zgromadzi. Niedawno zaszłe wypadki spo
wodowały sekretarza Irlandyi do zainieyowa* 
nia u  rządu angielskiego wysyłki wojsk an-' 
gielskich,

W  l u ń  tlRili
Londyn PAT. (Wied. B. Kor.) W  Izbic gmin 

oświadczył sir Robert Home, że czynione są 
próby zakończenia strejku węglowego. „Ewe
ni ng Nevs“ donosi, że koniec strejku jest bliż
szym, niż się spodziewają.

Horsea. PAT. Gazety wyrażają zgodnie prze 
konanie, że slrejk górników zhliża się ku koń
cowi. Komitet wykonawczy związku górników 
zbiera się dziś wieczorem, aby rozpatrzeń od
powiedzi, które nadeszły od innych związków? 
ua wewauie do poparcia akcyi strejkowej.

i o

M. W arszawa. (Telefonem). „Rzeczpospoli
ta" podaje pod nagłówkiem: „Możliwość upad
ku Lloyd George‘a‘‘ w depeszy własnej z Lon
dynu co następuje:

Koła polityczne stwierdzają, że w parlam en
cie angielskim wywołał ogromne wrażenie fakt 
klęski kandydata rządowego przy ostanicli wy
borach uzupełniających do Izby gmin. W ięk
szość obecnie w Izbie gmin posiada party a 
un/jnistyczna, która wytęża wszysłkie siły, 
aby obalićl gabinet Lloyd George‘a. Najzacięt
szymi przeciwnikami premiera są dwaj klubo-

iye a luli fisi z tan
Londyn. (Teł. wł.). „Times" donoszą z Bm. 

baju: Wydział indyjskiego kongresu narodo
wego powziął pod przewodnictwem Ghandiego 
następującą uchwalę: ..Na wypadek rozpoczę
cia przez rząd brytyjski kroków nieprzyjaciel
skich przeciw rządowi Angory, jest obowiąz
kiem każdego Hindusa wstrzymać się od po
pierania Wszelkich działań nieprzyjacielskich, 
stojących w sprzeczności z mahometanizmem. 
Żołnierze hinduscy powinni s lę c  odmówić 
Służby m  takiej wojnie.“ ,

wi przywódcy opinii publicznej w Anglii Da- 
verbrood i Nort.hcliff. Prowadzą oni kampanię 
przeciw Lloyd George‘owi głównie w dzienni
kach „Daily Mail“ i Daily Express“.

Również i dominia na ostatniej konferencyi 
swej odniosły się krytycznie do polityki Lloyd 
George‘a, przeciw któremu szczególnie ostro 
występował premier nustralski. Mowa jego 
wywołała ogromne wrażenie w kolach parla
m entarnych, które wyrażają przypuszczenie, 
że przyspieszy ona u p rJrk  dzisiejszego pre
miera. \

'issunki sng!o-sowiecki@.
I.omtyn. (Tc), w ł.). Z początkiem przyszłego 

, godnia wyjeżdża do Moskwy w  myśl trak ta tu  
Handlowego angielsko-rosyjskiego misya b ry ty j
ska pod przewodnictwem Hogson.a Rząd b ry ty j
ski zatw ierdził nominacyę K rassina , Kliszki i 
B ersiaa jako zastępców sowietów w  Londynie.

Nowy zamach sinfeinistów
Londyn. PAT. (Wied. B. Kor.) Pociąg w oj

skowy z 100 huzaram i, którzy powracali x Bel
fastu, gdzie służyli jako eskorta przy odjezdzie 
króla, w chwili otwarcia irlandzkiego p arla
mentu, natrafił na minę, która eksplodowała.

-o-o-

Stalin Rwji ii spritswa.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Londynu donoszą: 

„Daily News“ om aw iając kwestyę gdańską, pi
szą, że także i w tej kw eslyi okazało się, i i  F ran 
cuzi m ają interes Polski bardziej na wzgtędzi6| 
niż sam i Polacy.

ir szwajcarski w
Berno szwajcarskie. PAT. Ag. Havastt.

Szwajc. A. T. dowiaduje się, że na stanowisko 
m inistra pełnomocnego szwajcarskiego w 
W arszawie upatrzony jest pułkownik Pfiffer, 
a objęcie stanowiska przez posła przewidziane 
jest n r miesiąc grudzień.

i m  i l n  nta m m  nslw .
L. Wiedeń. (Telefonem). „D aily  E xpress“ do

nosi z Aten, że k ró l grecki zatw ierdził odpowiedź 
rządu na p ropozycję m ocarstw . Grecja nic oh#® 
się zgodzić anr na zaniechanie ani na odroczenie 
ofenzywy przeciw  Turkom.

Stanowisko rządu Angory jest o w iele bardziej 
pokojowe. Tureya golowa jest do podjęcia roko
w ań, ale pod W arunkiem zagw arantow ania J#j 
leg ra ln o śd  narodow ej.

i w  iiasw rotMM ntwu
Genewa. PAT. Rada Ligi narodów postano* 

wiła przyznać wyspy Alandzkie Finlandyl z 
zastrzeżeniem zachowania wojskowej neutral-* 
ności tych wysp. B raatiug przyjął tę dtcyzyą.
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Kraków, 26 czerwca 
(fr.) ^Nienawiść złyin bywa doradcą. Gdy 

©pęta umysł ludzki, pozbawia go zdrowego 
zm ysłu patrzenia na  rzeczy obecne i widzenia 
przyszłych wykoszlawia umiejętność obiekty
wnej oceny własnych i obcych czynów, zabija 

■ >now cdzialności za własne działa
cie, słowem niszczy w człowieku wszi Ik i 

1 s-pricc/iiy. T ej misyi „r.pułecznego" za- 
l- jan ia  własnego narodu, moralnego dewa.do 
wania i katowania go, gruntownego tępienia 
svszelkjego odruchowego choćby, uczucia hu- 
i.iaiiLtamego jęły się w Polsce początkowo nie
liczne tylko grupy i m ały jedynie odłam prasy. 
By jednak działanie to na bogatszy mogło li- 
cayć efekt, nadano mu cechę prostacką, grubą, 
sprosną a zwierzęcą: handlow o-buhalteryjną. 
Rzucono hasło „swój do swego" i skonstruo
wano ideologię nie w ylatującą daleko poza la 
dy kramików polskich. Jej ubogą treścią nie 
wzbogacono wprowdize duchowego skarbca 
mieszczaństwa polskiego, ani też nie przyspo
rzono m u dobrobytu materyalnego, ale rozbu
dzono i podrażniono instynkt potężnej masy. 
rozkołysano rwące fale ludzkiego niezadowole
n ia i wskazano im cel łatwy do osiągnięcia, bo 
na  linii najłatwiejszego oporu, bez wysiłków, 
trudu  i znoju. Bo cóż jest nakazem ideologii 
bojkotu? M.asto budować, niszczyć każe ona, 
m iasto własne tępić wady obcych nienaw i- 
dzieć zalet, m iasto doskonalić siebie, obcej za
zdrościć doskonałości. I ta polityka instynktu, 
czerpiąca swe wskazania społeczne z psycho
logii ułomności i słabości ludzkiej, zwyciężyć 
I  .usiała Z kram ów  polskich wdarła się do 
Strzechy wiejskiej, a potem w tryum falnym  
pochodzie opanowała i dom „inteligencyj1 poi 
ik iej i ją  rzuciła na czoło pochodu.

W takiej chwili bezinteresownych nadludz 
kich trzeb* było wysiłków, by rozkładczy fer
m ent m e przesiąkł do wszystkich komórek o r
ganizm u polskiego, by ocalić przed jego niwe
lującym  działaniem to, co sferą egoistycznej 
polityki bojkotu tknięte być nie mogło: młode 
pokolenie polskie. Lecz ogól społeczeństwa pol
skiego dziwną okazał• b;einość wobec zamie
rzeń tych fałszywych pedagogów, którzy inia 
sto kształtować charaktery polskie, wypacza, 
jje poczęli, wciągając młodzież polską, nawet 
ginm azyalną w wir swej polityki żydożerczej. 
Dziś i.arazki p; opagaiidy bojkotowej gęsto roz
sunie zostały w gimnazyach kranowskicu. Pod 
okiem i przy udziale niektórych osób z grona 
profesorskiego odzywają się legalne niemal ze
b ran ia  młodzieży, na  których wznieca się w 
sercach młodzieży ogień nienawiści do żydów. 
N a lumpach gm inazyałnych (VII glnmazyum 
w nr&kowie) w idnieją afisze wzywające do 
bojkotu Żydów. W śród młodzieży rozrzuca się 
ulotniki, szerzące w iej szeregach ideologię 
chuligaństwa. Dla przykładu cytujem y poniżej 
w dosiownem brzmieniu jeden z Wielu ulotm- 
ków następującej treść

„Koledzy! W raz z końcem roku szkolnego 
nadchodzi czas sprzedaży i kupna podręczni
ków szkołnycł W  imię Waszego własnego in 
teresu — wzywamy W as, w imię prawdziwej 
i m ąilrcj(l) miłości Ojczyzny — prosimy, na 
honor Narodu zaklinamy W as, Koledzy -  
om ijajcie obce lichwiarskie antykwarnie neu
tralnych. Sprzedajcie i kupujcie, tylko w W a
szych polskich antykw annach  szkolnych. My 
chcer - silnego i zdrowego państwa polskiego 
■o mocnych, własnych podstawenh gospodar
n y c h . koledzy! Złóżcie dowód, iż patryoivzm 
młodzieży polskiej to nie frazes, to m ądry czyn 
i, że rozumiecie swój własny interes. Kiakow 
ik ie  antykw arm e uczniowskie".

Pleni się więc chw ast chuligaństwa w szkole 
krakowskiej- Lecz nie oskarżam y młodzieży 
«Krisk-ej, me jej przypisujem y winę ze,su& na 
te zagadkowe dla wychowania zdrowych duszą 
|  sercem pokoleń po lsu ch  beŁdrcźa nienawiści 
I  bojkotu W  poczuta u pełnej odpowiedzialno
ści za słowa nasze rzucam y oskarżenie *na wła
dze szkolne wszystkich in stanc ji Pod ich 
okiem pod ich opieką wytwarza się w s*kw«

pilsk ie j nienawiść wyznaniowa, j asowa i na  -
rodową, uczy się, jak  to onegdaj plastycznie 
sformułował na łamach „Naprzodu pedagog 
polski „na żywych przykładach młcde dusze 
nie jak kochać, ale jak  nienawidzieć — nie jak 
ię łączyć w dążeniu do wielkich, wspólnych j  

wszystkim ideałów, ale jak  się dzielić i ścierać i 
piod małemi i na krótką metę hasła uli" Nie 
naszą jesi rzeczą pouczać społeczeństwo pol
skie, że w szkołach podobną pi zesyconyr. U a t
mosferą czyste, prawe i wielkie charaktery w y
kuwać się nie mogą Nie- naszą jest rzec/ą 
ostrzegać, że szkoły, klore przem ieniają śię w 
gniazda agitacyi .Rozwoju", staną sio zagładą 
najszlachetniejszego ludzkiego m aleryału poi 
skiego. My dziś piętnujem y i demaskujemy 
nicrihałość czy złą wolę odnośnych, wlaaz szkol 
nych, które bądżlo tolerują z. baranią cierpli
wości! destruktywną agilacyę bojkotową w 
niuiacli szkolnych, bądżlo -ame przykładają 
do niej i swoją rękę.

Ogłoszone przez nas wczoraj „obwieszcze
nie" dyrekcyi VII gimnazyum realnego i nie
dopuszczenie do egzaminu wstępnego do klasy

I 36 uczniów wyłącznie Żydów, oeoblhST *
swoim rodzaju, ale znamienne w swej intec ■ 
cyi, budzi podejrzenie, że « pewnych gimna* 
zyach krakoskicłi obowiązywać K oczy na norma 
procemowa. Podejrzenie nasze staje się t«o, 
bardziej uzasadnione, skoro uwzględnimy oko
liczności, które towarzyszyły owej znamiennej 
decyzyi dyrekcji VII gimnazyum, decyzyi po
wziętej ex jK:st, po przyjęciu zgłoszenia kandy
datów, a umożliwiającej dowolność wyboru i 
i skreśleń.

Owóż powyższe obwieszczenie, jak i dziwne 
lolerancya władz szkolnych wobec agitacyi 
bojkotowej uw ypuklają obraz fermentów dz,* 
łających ooecnie w m urach szkół krakowskich

Społeczeństwo żydowskie tego stanu rzeczy 
tolerować me może i nie bęazie Szkoły utrzy
m ywane i z podatków obywateli żydowskich, 
nie mogą stosować nofrny procentowej wobec 
synów podatników żydowskich ani t ?m mniej 
tworzyć kuźnię haseł i demagogii bojkotowej. 
O tem władzom szkolnym zapominać nię 
wolnol

K o w i t n e  w i d o k i  
s K lc { |&  w

M. W arszawa. (Telefonem). Wobec usiano- I 
wienia z dniem 24 bra granicy celnej m ędzy 
Nadrem ą a W estfalią, m inisleryum  przemyśle 
i handlu zwraca uwagę sfer zainteresowanych 
na koizyslną konjunklurę handlową, jaka -ię 
z lego tytułu wyłania. Sankcye celne obciążają
ce wywóz towarów z Niemiec, nie rozciągają 
się na wywóz z Nadrenii, która się znajduje 
pod zarządem Wysokiej Kom N aditoskiej, 00 
daje możność nawiązania korzystnych stosun
ków handlowych imędzy Polską a Nadrenią. 
Wysoka Komisya Nadrenii oświadczyła rządo
wi polskiemu że me będzie czyniła trudności 
przy wydawaniu pozwoleń na wywóz tow a
rów z Nadrenii do Polski, o ile dany towar jest 
PeUee potrzebny i polski konsul w Kolonii bę
dzie w tym kierunku czynił starania.

Przssfó inwtw liinewytb nadal zataiony.
M. Warszawa. (Telefonem) Celem sprosto

wania m yląych pogłosek o likw idacji urzędu

dla handlu poh
N a d r a n l l l
przywozu i wywozu obiegających sfery h an 
dlowe, podaje xmn handlu  i przemysłu do 
wiadomości publicznej, że nawet po likwida- 
cyi tegoż urzędu listy towarów, których przy
wóz jest zakazany, zostaną nadal utfżyiuane. 
Przywóz z zagranicy towarów luksusowych, 
tzw. zbędnych, nie będzie dozwolony do czasu 
poprawienia się waluty polskiej oraz unormo*. 
w ania się bilansu handlowego Polski

1 ii mmi
M. W arszaw a. (Telefonem). Konsul polski w 

H am burgu zaw iadam ia, że wychodzące w H am 
burgu czasopismo .L lo y d  europejski", p izyjm u,e 
bezpłatnie ogłoszenia kupców polskich, którzy 
poszukują rynku zbytu dla swoich tow'arów w 
Niemczcuu o raz tow arów  mi u n p o n  do P o lsk i

Tnknt knttnu sowieteapRliL
M. W arszaw a. Z Zurychu donoszą: Sz\v«,car

ska Rada zw iązkow a zgodziła się w  piśm ie, wy- 
stosowanem  do K rassina . na projekt trak ta tu  
handlowego między Rosyą a Szw ajcaryą, w ygo
tow any pizez rząd sowiecki.

israoo laiaiiier S llif  ais tapiosil ly ta ll 
teaitaizy aa kaaimyii yiasowt

M. W arszaw a. (Te. etanem '. Z kom petentnego 
źródła dow iaduje się W asz korespondent, ze mi
n ister spraw  zagranicznych, p. Skirm unt, ruiał za 
m iar zaprosić na pierw szą konferencyę prasow ą 
zarów no przedstaw icieli p rasy  żydowskiej jak i 
)>olskiej. M inister zw rócił się w  tym celu do kie
row nictw a w ydziału prasow ego ministerym  
spraw  zagranicznych, zw rócono jednak uwagę p. 
m inistrow i, że część prasy  polskiej nie będzie za
dow olona ze wspólnej konferencyi j że prezes mi
nistrów  dotychczas nigdy jeszcze nie zw oływ ał 
wspólnej konferencyi p rasy  polskiej i żydowskiej. 
W ydział prasow y nie może wobec tegu w ziąć 
na siebie odpowiedzialności za konsckweucyę ta 
kiego kroku. Jednakże webec stanow iska zajęte
go przez prasę żydowską, k tó ra  czuje się do
tkniętą , dowiaduje się Wasz korespodeut, że 
m inister Skirmunt zwołuje w tych dniach osobną 
konfcrnecyę prz.edstawicieli p rasy  żydowskiej.

M. y\ arsuaw a (Telefonem). M inister Skirm unt 
w ystosow ał lis t do p D ąbrow skiego, w którym  
z.walma go w myśl życzenia ze stanow iska pod
sekre tarza  stanu w  m inisterstw ie spraw  zagra 
mcznych.

Pc sromy Żydów na Syberyi
la odym. (TtJ wh). Reuter donosi z Szangaju 

I oddany szwajcarski, nazwiskiem Stefan, który 
wrócił dopiero co z l  gry obecnego głównego 
punktu koncentracyjnego wojak antyboiUzewickich

na Sybery i, przedłożył ageoeryi R eutera opis po
grom u, urządzonego przez żołnierzy arm ii anty- 
bdszew icL .ej barona U ngerna w  Ugrze. Donosi 
on: Opuściłem U grę w  tow arzystw ie 3 Żydów, 
dra G astkina, Z uckem anna 1  MarkoOhm Żołnie
rze rosyiskiej arm ii bar. U ngerna zatrzym ali 
nasz autom obil i badali paszporty podróżnych. 
Dowódzca oddziału, kapitan  Teodorow , pokazał 
mi rozkaz bar. U ngerna, n ikazu jący  wymordo- 
wran ie  w szystkich żydów , bolszew ików  i żołnie
rzy  chińskich. Po przeglądnięciu paszportów  zo
sta li powyżsi trzej Żvdzi orzez żołnierzy roz
strzelani

Stefan podaje następnie, że kozacy w padali do 
domów żydowsk cb w  U grze i niszczyli w szystko, 
00 im się nasuw ało pod rękę. N azajutrz w idziano 
przed domam. trupy  zam ordow anych, m. in. dziecj 
z obcięteml rękam , 1 nogan.

UBunt pii ttffltti u M t.
Ryga. (ŻBK.j. Na 27 bńi. zw ołaną zostało kon

fe ren c ja  gmm żydowskich w Łotwie. Konferen- 
cya ustanow i aut orytatyw ne ciało, m ające fun- 
gow ać jcko  legalna reprezentacya w szystkich 
gmin żydowskich w kraju, fconfereneya będzie 
m usiała także podjąć energiczną w alkę z rozsze- 
iza ją cą  się coraz bardziej i dobrze z*wganizowa 
ną propagandę antysemicką, uprawianą już n ie  
tylko przez rozm aite tajne orgo rdzacye, ale p rzes 
całą piasę nieżydow du, a naw et i przez urzędni
ków łotewskich.
Praca dla Karan HalAioJ w Ahiaryta*

(L.) W iedec (Telefonem). (ŻBK.) Na pożegnal
nym bankiecie ku czci W eizm ann. w  Filadelfii 
w ręczył mu Komitet Keren Hajeeepd g jf tw sz ą  
ra tę  w kwocie 30,006 dolarów
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We wczorajszym numerze podaliśmy (rc-.ść 
-wywiadu, Jak i odbył współpracownik londyń
skiej „C ajl z NaKuhem Sokołowem. Obecnie 
podajemy dokończenie rozmowy, w kłórem 
Sokołow dotyka kwostyi polityki Wysokiego 
Komisarza i innych aktualnych kwesty i pale
styńskich.

Osoba Wysokiego Komisarza.
Tu "w Lfondynie me jesteśmy zdolni do nale

żytej oceny planów W ys. Komisarza w Palesty
nie, rozpoczął p, Sokolow. Trzebaby mieszkać w 
Palestynie, zwłaszcza zaś w Jerozolimie, aże
by módz przypatrzyć się tem u wszystkiemu, 
eb się dzieje w zamku nam iestnika i tylko wó
wczas możnaby zrozumieć, czem jest ten wy
soki urząd. Na tej samej wyniosłości, na któ
rej ongiś prorok Jezajasz wygłasza! swe prze
pow iednia, żę „popłyną ku niej liczne na ro
dy", •widzimy teraz początek urzeczywistnienia 
tej przepowiedni. i<a tę wyniosłą górę podąża
j ą  przedstawiciele różnych narodów w osobach 
księży I kapłanów , każdy w innej szacie i o in 
nych obyczajach. Konsulowie różnych państw7, 
mężowie stanu i dostojnicy spieszą do pałacu 
rządowego, wznoszącego się na szczycie .góry, 
a zamieszkanego przez Żyda.

W ielokrotnie miałem sposobność przypatry
w ania się z okna mego dom u rozmaitym  dzi
wacznym  pochodom przedstawjchJJ przeróż
nych wyznań religijnych, ponieważ niema ża
dnej Sekty religijnej, choćby charakter by] jak - 
naj bardziej dziwaczny, ktćraby nie m iała 
swych przedstawicieli w Palestynie. Wszyscy 
ci, oto, począwszy od rozmaitych wysłańców 
dzikich Beduinów, a skończywszy na dostojni
kach różnych wyznań wszelkich krajów  spie
sz |, by złożyć pokłon namiestnikowi żydow
skiemu. Należy też pam iętać o tem, że żydo- 
stwo Wysokiego Komisarza znacznie się od 
czasu jego przybycia do Palestyny pogłębiło, 
_sla] się on niejako „bardziej żydowskim". S ta
le  odwiedza bóżnicę, wywoływany jest do Tory, 
modli się z zapałem i przestrzega praktyk reli
gijnych. Wog&le zachowuje się tak, jak Żyd 
ortodoksyjny. Nietylko fizyognomia i ubiór 
Namiestnika wskazują na jego żydoslwo, lecz 
przy każdej sposobności okazuje dumę na swe 
pochodzenie. Pewnego razu został uproszony 
przez delegacyę m uzułm ańską o wzięcie udzia- 
•łu W uroczystości religijnej ku czci -Nebi Musa, 
która to' uroczystość przypadła na  dzień świę
ta Pesaeh. Herbert Samuel odpowiedział, że 
musiałby mieć wszystko to, co posiadają w Pc- 
.saih ortodoksyjni żydzi Możliwera jest, że 
wrogów nam iestnika oburza to  ustawuczn e 
chlubienie się żydostwem, on jednak wskazuje 
im , ze Anglia wysłała do Palestyny Żyda dla 
wprowadzenia w życie dzieła żydowskiego. 
Każdy to widzi i każdy o tem wie.

Budowa kraju .
P  Sokołow przechodzi następnie do omówle- 

hia sprawy budowy k ra ju . W ylicza rozmaite 
plany, które należy wprowadzić w życie, nie
stety jednak jest to niemożliwym z powrodu 
brąliu środków pieniężnych. Kolonizacya nie 

-należy do rzeczy łatwych, jak  się to zazwyczaj 
priJypuszęza. U nas w  golusie przesadza, się, 
mówi się o kolonizacjo, kilkuset tysięcy osób, 
zapom inając, że osadzenie jednej rodziny po- 
taczone jest z kołosalnemi trudnościami. 
Wszystko to wymaga ogromnych kapitałów, a 
nie można też poproś tu daw ać ludziom ja łm u
żny, dla umożliwienia im  osadzenia się w P a
lestynie. Musimy mieć wielki banie kredyto- 
\w  i tylko przy pomocy udzielania odpowie
dnich pożyczek będą mogli ludzie niezamożni 
osiąść w Palestynie. Jeśli żydostwo am erykań
skie, w  zrozumieniu doniosłości sprawy, do
starczy n am  odpowiedniego kapitału  dla zało
żeniu banku hipotecznego, wówczas sytuacya 
ulegnie gruntownej ziuianie. Miejmy nadzieję, 
że żydostwo am er spełni sw7ój obowiązek i do
starczy nam  potrzebnych środków pieniężnych.

Nie, należy też zapominać, że wyłącznie rol- 
fciętspa  nie odbuduje się kraju. Koniecznem

jesL także rozw in ięcie  p rzem y słu . O p arłsz y  się 
je d y n ie  ty lko  n a  u p raw ie  ro li, ln ia n o  n a m  b ę 
dzie w p ro w ad zić  szerokie rzeszę d o  k ra ju . W  
tym  k ie ru n k u  poczyn iono  w iele p ró b , je d n a 
kow oż nic w oiiiu  n am  żyć w św iccie ilu zy i.

Mówiąc z kolei o żydowskiej inieyalywie pry 
w atnej, przytacza p. Sokolow wiele faktów 
znakomitych sukcesów, jakie osiągnęła żydow
ska in icjatyw a pryw atna w Palestynie.

Język hebrajski i kwestya rabinatu.
Następnie mówił p. Sokolow o kulturalnem  

odrodzeniu Palestyny, zwłaszcza zas o odro
dzeniu języka hebrajskiego, jakoteż o opozy- 
eyi przeciwko tem u jęzj7kowi, która ostatnio 
praw ie że zupełnie znikła. Przed 7 laty był już 
jęzj7k hebrajski językiem żywym, dzisiaj roz
winął się bardzo znacznie. Bez najm niejszej 
przesady możemy powiedzieć, że w Jerozolimie 
rozumieją wszyscy Żydzi po hebrajsku, a 90 
procent językiem tym włada.

Było zawsze nieszczęściem Jerozolimy7, że 
wszyscy jej mieszkańcy bez w yjątku uważali 
się za mędrców i skutkiem tego nie było ża
dnego centrum, kłóreby wzięło na siebie od
powiedzialność za działalność i-abinów. W yso
ki Komisarz położył kres temu chaosowi przez 
ustanowienie naczelnego rabinatu , mającego 
za zadanie zażegnanie wszj7slkich sporów po

między Żydam i sefardyjskimi a  aszkcr.&zyj- 
skimi, które to spory doprowadzały do wiciu 
sm utnych zajść w życiu żydowski era.

Mówiąc w końcu o smutnych wypadkach 
krwawego tygodnia w Palestynie, powiedfcktf 
Sokolow, głęboko wzruszony:

Było m i przeznaczonem przeżyć w Palesty
nie ów krwawy tydzień, który rozpoczął się a 
dniem 1 m aja. Szczegóły nieszczęścia znane są 
wszystkim. W  tom miejscu powtórzył Sokołow 
wiele znanych szczegółów, wyrażając przytem 
podziw dla bohaterów żydowskich, którzy bro
nili kolonii. Bohaterskie ich czyny przypomi
nają  nam  męstwo bohaterów biblijnych i two
rzą nowe rozdziały biblii. I  o nas pociesza w 
toj ciężkiej chwili. Sokoła w opisu is w dalszym  
ciągu nastroje wśród Arabów i powody panuJ 
jącego wśród nich wyburzenia. Wielkie rozgo
ryczenie wywołało u nich bezsensowne żądanie 
p. 'zraeia Zangwilla, który dom agał się wyda^ 
lenia ich z Palestyny. W ielu demagogów obró
ciło te enuncyacye n a  naszą niekorzyść i tru 
dno nam  jest teraz wykorzenić to błędne m nie
mani p u  Arabów. j j

Podkreślając liberalną politykę H erberta &*-* 
muela, daje Sokołow wyraz przekonaniu, że 
tylko na drodze pokojowej zaniechają Arabo- 
wie niczem nieuzasadnionego uporu, a wów
czas wr miejsce braterskiej nienawiści przyjdzie 
do obustronnego porozumienia, a Palestyna 
będzie dla całego świata wzorem przyjaznego 
współżycia zamieszkujących ją  narodów.

Brectaie francuskiego męia stanu.
P aryż (Ag. P oum iera). Od czasu w ybuchu 

pogrom u w Jaffie, wielu ludzi łam ało sobie 
głowy nad przyczyną k tó rą wy w olała rozruchy. 
W iadom o było pow szechnie, że ludność a rab 
ska dość przycfiyłnie odnosiła się do im igra
cja żydow skiej, wnoszącej do kraju  dobrobyt 
i postęp , Dom yślano się przyczyn zew nę
trznych i tajem nej ręki kierującej ruchem  
antyżydow skim . Otóż artykuł, zam ieszczony 
w  „M atin“, a napisany  przez byłego p rezy 
den ta  republiki fraimiisk., p. R ajm unda Po- 
iricare’go, rzuca jaskraw e św iatło na rjw a - 
lizacj7ę dwuch r a c ^ r s tw  europejskich o p a
now anie na Wschodzie. P. Poincare skarży  
się, ż.e Anglia, k tó ra  nazyw a siebie w szędzie 
sojuszniczką F ra n c ji,  postępuje w7 stosunku 
do swej sojuszniczki nie dość lojalnie. To 
leż z pew nym  rodzajem  sa ty sfak c ji p. Po in 
care koustatuje. i ruski i kłopoty Anglii i mó
wi z naciskiem , że drogi F rancyi i Anglii 
rozchodzą się na całej p rzestrzen i od F ran 
cyi do Anatolii, od Smyrny7 do A ngory i od 
Cylicja do P alestyny .

W obec tak  kategorycznego postaw ienia 
spraw y, nie trudno  jes t dojść do konkluzyi: 
Im więcej kłopotów  Anglia m a na Wschodzie, 
tem  sklonniejsza będzie do ustępstw  na rzecz 
swej sojuszniczki. D latego też p. Poincare, 
opisując niepow odzenie polityki angielskiej 
w Syryi, M ezopotamii, Egipcie i Palestynie, 
nie szczędzi czarnych barw , a naw ei pozw ala 
sobie na  tendencyjne p rz ek rę can a  faktów. 
Łatw o jes t zdać sobie z tego spraw ę, czyta
jąc opis położenia w Palestynie.

W P alestyn ie  — pisze p. Pc-incare — po
łożenie je s t coraz gorsze. W roku  1916, gdy 
p. B riand w ysłał do Londynu p. George’a 
Picota, w  celu om ówienia kw eetyi w scho
dnich, nastąp iła  zgoda co do tego. by P ale
styna została um iędzynarodow iona i zneu tra
lizowana. Lecz od tego czasu Anglicy, k tórzy  
nagle stali się żarliwym i syouistam i, dzięki 
naszej uległości, uzyskali zgodę, by P alestyna 
weszła w skład m andatu  Anglii i by stała się 
pod jej opieką państw em  żydowskiem . W tedy 
angielskie kom itety  syonistyczne zaczęły w 
całym  świecie starać  się o zrekrn tow anie 
łaskaw ych obywateli dla odnalezionej Jero 
zolimy. W  ten  sposób w ysadzono n a  ląd 
w Jaffie 10 lub  też 12 tysięcy  Żydów, k tó rzy  
przybyli z Am eryki, Rosyi, Galicjri i innych 
miejscowości. Lecz nie był to  kw iat żydo- 
stwa. Byli w śród nich tacy, k tó rzy  postano
wili przenieść bol&zewizm do Palestyny, u-

ważając go za odw et Zyda wiecznego tu ła
cza Znaleźli jednak  tam  współwyznawców, 
Którzy nie opuszczali k ra ju  i nie byli do
tknięci tym  sam ym  m esyanizm eni. Byh to  
Żydzi spokojni i osiedli, k tó rzy  zlękli etę te; 
inwHzyi i czynili w szystko, w  cela  jej 
pow strzym ania. P rzybysze znaleźli również 
m uzułm anów i chrześcijań, k tórzy utw orzyli 
wspólny kom itet oporu i nie chcieli pozwo
lić, by  ich zatopiła ta  rosnąca wciąż fala.

W ylądowanie zostało w strzym ane, a osta
tnia próba, uczyniona w Jaffie, w  celu wy
sadzenia tam  nowej grapy em igrantów , zo
stała  pow strzy m ana odrazu przez połączono 
siły w szystkich mieszkańców7. P . Churchill 
mówi nam , że im igracya będzie dalej trw ała, 
bo tu idzie o honor Anglii. M amy zbyt 
w ielkie w yobrażenie o honorze Anglii, byśm y 
mogli przypuszczać, że honor ten  jest za
angażow any w tem  przedsięw zięciu.

„Tikiies" o mtrygach fran
cuskich w Palestynie.

Przy toczy Laliśmy onegdaj głos „Tim es‘ów* 
o problem ie palestyńskim . Wielki dziennik 
londyński wraca w  jednym  z ostatnich nu
m erów  do tego sam ego tem atu  i pisze m. i :

„Aczkolwiek odczuw a się w yraźnie, ż e a n -  
tysyonskick nastrojów  arabskich nie należy  
lekkom yślnie traktow ać jako  „sztuczne*, nie 
m ożna jednak z drugiej s trony  zataić faktu, 
ie  obce wpływy były  nader silne przy  rozbu
dzanie u Arabów wrogich nastro jów  wobec 
syonizm u. Nie jest p rzyjem nem  być zmuszo
nym do
krytyki naszych sprzymierzeńców francuskich 

w Syryl,
ale zapytać można, czy je s t logicznem po
stępow anie generała  G o n r  a u d (nacz. komi
sarza franeusldege w Syryi. Red.), k tó ry  po 
podziale S yry i na sze reg  „w olnych państw  
autom atycznych'* popiera kampanię prasową 
za połączeniem (praw dopodobnie pod man
datem  francuskim ) Syryi i Palestyny i czy 
jes t politj7cznem  czy ekonom icznem , u trzy
m ywać tylu
płatnych nieoficyalnyeh agentów, k łóiyeh
głównem  zadaniem  jes t podsycać nienawiść 
Arabów przeciw  syonizm owi i dokuczać An
glikom. Można w ykazać intrygę L emeiistyczną 
w Palestynie.

Sprawiedliwa krytyka przywódców* arak-
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M ich ziuusi stwi.eruzić, ze rue ocenili oni 
*daje się jeszcze w ielkich korzyścć gospo
darczych i finansowych, jakie otrzym ał mogą 
przez w spółpracę z um iarkow anym i syoni- 
stam i, tj. tym i syonistam i, którzy w en od za 
tu  w rachubę. W tym związku wspomnieć 
należy prośbć o utw orzenie „unii semickiej**, 
jak ą  wnióst pan  H. M. Kalwar y js li,  członek 
Advisory Oouncil (palestyńska Rada państw o- 
wa), k tó ry  znany je s t jako m ądry i um iar
kow any syonista, dobrze zna P alestynę i łą 
czy z św iatłym  idealizm em  silny tem pera
m ent praktyczny.

Jeżeli A rabowie m ają wiele do zyskania 
z przym ierza że syonistam i, to i rożw ażni 
Żydzi pam iętać | owiimi że naw et ;ilna Pale
styna. o większości żydow skiej, stanowić 
będzie zaw sze w yspę heb raiską w oceanie

--------------- o-o

arabskim  i że jak  długo islam  i cńrze&cijań- 
stwo 3ą czynnikam i, z którym i św iat się 
liczyć musi, syonizm starać się musi żyć 
w zgodzie z muzułm ańskim i i chrześcijań
skimi Aihbumi.  Z pew nością się znajdą me- 
lody dla przygotow ania gruntu  pod podobny 
sojus?.

W międzyczasie należy stwierdzić, że jak 
kolwiek nie m ożna nie widzieć nacyonalizm u 
arabskiego w Palestynie, to jednak żadnem u 
rozw ażnem u mężowi nie wolno także lekce
ważyć sobie syouizm u dlatego, ze w Jerozo
limie m ieszkają milionerzy żydow scy lub 
dlatego, że syontśei popełnili błędy Należy 
tylko zwiedzić kolenie żydow skie i widzieć 
( hainców przy pracy, aby poznać, że ma się 
tu do czynienia z potęgą, k tó ra przeżyje 
gorsze błędy, tuż te, k tóre popełniono*.

Parlament francuski o Dfswssh 
mniejszości narodowych.

W parlamencie francuskim odbyła się n ie
dawno dyskusya w sprawne praw m niejszo
ści żydowskiej, zagwaratowany ch przez tra
ktat wersalski. A miało to miejsce z okazyi 
ratyfikacyi traktatów dodatkow ych o mniej
szościach narodowych z Czechosłowaeyą, Ju
gosławią i Rumun-ą. Znaleźli się wprawdzie 
w  parlamencie francuskim również przeci
wnicy traktaków mniejszościowych — a pre
mier Briand, chociaż lawirował pomiędzy o- 
bydwiema stronami domagał się jednak ka
tegorycznie ratyfikacyi. Charakteiystycznem  
Jest, że pierwszy w ystąpił w tei sprawie by- 
najmnie, nie obrońca interesów żydowskich. 
I okazało się, że Żydzi mieli słuszność, 
twierdząc stale, jż obrona mniejszości naro
dowych nie jest sprawą specyficznie żydow
ską, iż dotyczy ona w tym samym stopniu 
Żydów, jak i wielu uinycn religii (naprzy- 
Łład katolickiej) oraz jpup narodowych (nie- 
m  clcej, słowiańskiej i węgierskiej).

D yskusya wyłoniła się właściwie jeszcze 
przed ratyfikacyą traktatów dodatkowych, a 
m ianowicie: podczas ratyfikacyi w łaściwego  
traktatu węgierskiego: F.erwszy poruszył tę 
■prawe Ł — płz Veterley, który stanął w obro
nie mniej’c rości alzackiej w Jugosławii i sło
wackiej w Czechach. Powiedział on m. m.: 
„Jeżeii nie będziemy szanować praw naro
dowościowych, wówczas za kilka lat w szyst
kie sztuczne gmachy, powstałe na skutek  
traktatów z i 1919, upadną, i pokój euro
pejski będzie skompromitowany Za Każdym 
razem, gdy gwałci się interesy Żydów w Ru
munii t Polsce, państwa sprzymierzone nie
zwłocznie interweniują — i czynią słusznie, 
gdyż to jest ich obowiązkiem, ale żądamy, 
żeby zostały uszanowane również interesy 
i prawa mniejszości katolickiej oraz innych*.

Briand i Prawa mniejszości narodow ych są 
uśwfyione przez tiaktat, i rząd jest w zu
pełności gotów je poprzeć.

Zabiera głos prawicowy socyahsta M on- 
te a u x ,.k tó r y  dokładnie obrazuje prześlado
wania Żydów na Węgrzech. W ylicza on cały 
azeieg gwałtów, popełnionych przez rząd ge
nerała Horthy’ego nad obywatelam. żydow
skimi. Również w Rumumi, według słów  
mówcy, gdzie daje się zauważyć tendeneya 
ku polepszeniu (Briand w łaśnie!) nie widać 
dobrej woli ze strony rządu w kierunku, u- 
rzeczy w istnienia praw mniejszości żydow
skiej. Wprawdzie wyda wane są ustawy i de
krety, ale są one gwałcone na każdyn kro 
ku. Lecz w porównaniu z Węgrami jest Ru
munia rajem. To co ma miejsce na Węgrzech 
przechodzi wszelkie pojęcie. Członaowie par- 
'auieritu węgierskiego podpisali dokument, w 
którym jest wyraźnie powiedziane, że W ę
gry muszą przedsięwziąć ostre środki prze
ciwko rasie żydowskiej.. A skutkiem tego —  
są iście średniowieczne okrucieństwa barba
rzyńskie, popełniono na żydach węgierskich 
Sprawdza się jednak przysłowie historycz 
n e — tą samą monetą płacą Rumun, swym  
oŁywatelum węgierskim .W  ten sposób po
gwałcenie praw mniejszościowych jest kijem 
o dtrócb końcach.

Musimy mieć pewność, że głos f  raneyi

przeciw ko gnębieniu tych narodowości roz
legnie się głośnym echem  w IJdzie N aro
dów, i że proklam ow ane zo:-ianą wszędzie 
zasady wolności sum ienia i równości w szys
tkich obyw atelu

Przeciw ko V eterley i M outeaux w ystąpił 
Bedie. Twierdził on że ponieważ Polska, Ru
m unia i inne państw a, o których jest mowa, 
są zaprzyjaźnione z R rancyą — to najw y
żej może im F rancya radzić, jak się m ają 
prowadzić, ale nie może się w trącać do ich 
spraw  w ew nętrznych. Jaxoprzyk ład , p rzy ta 
cza Bellie artyku ł z trak ta tu  m niejszo ', ,io- 
wego z Polską, zabezpieczający Żydom św ię
tow anie ooboty. Cobyście, panowie, pow ie
dzieli — pyta się mówca — gdyby sądy 
francuskie nie mogły być czynne w sobotę?

W długiej mowie mającej być odpowiedzią 
na interpe*acyę poprzednich mówców, usiło
wał Briand dyplom aty, znie ominąć konkret
ną  odpowiedź. O brona m niejszości narodo
w ych — powiedział p rem ier — jest po trze
bna, ale F rancya będzie się w ystrzegać n a
ruszania suw erenności pańSLW zaprzyjaźnio
nych.

Po ponownam  przemów iem u ks V eter- 
ley’y  ratyfikow ano trak ta t pokojowy z W ę
gram i. Dok. nast.
Prasa wileńska o uchwala sejmu.

W  sprawie ostatnich uchwał sejmu polskie
go, dotyczących W ilna, „Słowo Wileńskie p i
sze: „Cały przebieg sprawy litewsko-polskiej 
wróżył, że jedynem rozwiązaniem możliwem, 
na które się zgodzą mocarstwa zachodu bedzn 
w lej lub innej formie rozwiązanie federacyj
ne. P o lsk a , wyrzekając się aneksyi Wileńszczy 
zny złożyła ofiarę, poza którą pójść nie może

Przyjm ując projekt H ym ansa, jako podsta
wę do dyskusyi dalszej, stwierdziliśmy, że 
uznając zasadnicze fornr; podane przez Hy- 
m ans‘a  rozwiązania sporu litewskiego o W il
no, będziemy dążyli do zagwarantowania ści
słego naszych spraw i praw  Polski do W ilna. 
Trude.ó nie dosirzcdz. że ogólny zaryz rozwią
zania sprawy Wileńszczyzny, rzucony już w 
odezwie kwietniowej Naczelnika Państwa, n a 
bierać zaczyna kształtów ■ eulnyck i jest ikcep- 
towany przez Sejm.

„ Gazeta W ileńska" w tej samej sprawie p i
sze: „ Litw ini muszą zrozumieć, ze pi ogram

Wr. ie c» i y - |

polski jest tc m inim um , od którego Potaka ul* 
ustąpi. Jeśli odtrącą wyciągniętą do nich dłoń.
i tem samem uniemożliwią dalsze układy, po
zostanie tylko jedno załatwienie sprawy in x o r
porać v i Wileńszczyzny do IV.I»ki“.

Iiłerpeistu w sum kiwawith m
.w  B y d g ń t m y .

Posłow ie socyałisiyRzpi zgłosili następujący na- 
gły wniosek •

.,W  ciągu ostatnich kilku dni miały miejsc* 
w Bydgoszczy krw aw # zajścia,, sp ro w o k cw u w  
przez różne ciemne żywioły przy niebywałej po
błażliwości w ładz policyjnych Kolnu zależało u  
wywołaniu rozruchów , w ynika z treści artykułu  
w stępnego Nr, 132 ..Dziennika Bydgoskiego a 
dnia 12 czerwcu.

A rtykuł len zaw iera w yraźne naw oływ ania 
do pogrom ów, wskazując na zbawienny, zdaniem 
redakcyi, przykład ..fuśeistów" włoskich, w ychw a 
ła jąc m orderstw o, walenie lokali i klubów \  t, d., 
jako w łaściw e sposoby wałki z ruchem so c ja li
stycznym, wym ieniając w  dodatku z uarwy i  a- 
dresu pismu, przeciwko którym  należałoby tłum' 
skieroWiKrT _ '

Istotnie, w dniu 17 c /ed h ea  banda oprrszków, 
zdem olowała redakcyę niemieckiego pism a o- 
cyalno-demokratycznego J.Yolkszeiliiug*1 w Byd 
goszczy, w dniu 20 zbierały się grupy łudź, k tó
rym nieznane osobistości otwarciu rozdawały, 
pieniądze, naw ołując do zburzenia K asyna Robo
tniczego. lokalu P. P  S. i do w ypędzenia z riua- 
sia w ogóle wszystkich .Kongresowiaków** i Ua» 
łileuszy“.

Weuług wiarogodnych zapewnień p o J ic y a .n ie  
uczyniła absolutnie nic, by tym  faktom zapóbiedz* 
przeciwnie, patrzono przez palce na rozw ój w y 
padków, aż do chwili, gdy zaburzenia pi sybrały 
charak ter w ystąpień przeciwko kugiectw u wegó- 
le. , równie? w ystąpiło wojsko, czyniąc użytek 
z I) ront palnej.

W tem św ietle dziwnie w ygląda kom unikat pór- 
urzędowy, k tóry  mówi o agitatorach  kom unisty
cznych i o pieniądzach rosyjskich, i nic nie w spo 
miita o propagandzie żywiołów, skupionych do- 
koło „D ziennika Bydgoskiego1'.

Wobec' powyższego podpisani wnoszą:
Sejm wzywa Rząd do rlezwłocznego p^-zepro- 

wadzenia śledztwa w spraw ie zajść w  Bydgosz
czy, ukaran ia surow o wonnych pobłażania Jiogro. 
mon. przedstaw icieli w ładz policyjnych i  ni^ 
spraw y z wyników śledztwa Sejmowi,

„Robotnik’1 donosi z RyJgoszczy:
„Dziennik bydgoski** pisze sążniste artykuły, 

ubolewając nad w ypadkam i poprzedniego dnia a, 
jednocześnie wskazując między w iersz  im i miej
sca i ludzi do dalszych aw antur. Sprow okow ał 
robotników wielkopolskich pap iern i do wyrzuca
nia z roboty swoich kolegów niemieckich, Dziś. 
tw ierdzą, że rozruchy to robota kom unistów! Nu 
ra 2 ie spokój, chadecy jednak prowadzą dalej sw ą 
robotę**.

Rozmowa pc t Farb»teina z m inistrem  dzieł. pnUL
Podczas onegdajszego posiedzenia sejm owego 

odbył poseł F arbste in  dłuższą rozm owę z m ini
strem  b. dzielnicy pruskiej, p. K ucharskim , W, 
spraw ie wieści, jakie się w e w torek rozeszły po 
W arszaw ie o rzekomych ek: :esach przeciw ko 
Niemcom i Żydom w Poznaniu. Jak  się później 
okazało, ekscesów nie było, mimo to jednak na
pięcie jesi w ielkie, pom eważ rozrzucono po m ie
ście odezwy, podburzające przeciwko ludności 
niemieckiej i żydowskiej 

Minister K ucharski uśw iadczył pos. F a rb s ie  - 
nowi, że ludność żydowska może być zapełni* 
spokojną. Rząd nie dopuści do rozruchów  i  w  tym  
k ;erunku pfzedsięwzięro już Wszystkie środki d la  
ochrony ludności' bez względu na n rzy n a le tto M  
narodową. ■* •

k r a k ó w  rnQIII IfHI INF w a r s z a w a
ul. Radziwiłłówska 23. v V l J U l d l v I I I j I l l l j  ul. Królewska 39. 

Regularna, stała komunikacja dO p ó łn o cn e j I p o łu d n io w ej AMSRYKI.
DO  N O W S S O  JORK U:

parow iec posp. „ P r e s id e n te  WildOŁ**
3i lipca, 16 września, 1 listopada.

Ul. klas* lirów 2850* lub ctuWuw 142* -  
i pogłówne dolarów 8*—

Psi dwco pospieszne i pocztowe do
RIO de JANEIRO, SANTOS, BUENOS AIRES
„SOFIA** 12 lipca „FHANCESCA* l września 
„ATLANTA* 4 sierpnia „SOFIA“ 6 listopada.

Brasy|)i lir. 1900 lob dolar. 91 
f Argautyuy „ 1950 „ # 98UL klasa do

t-t :-t Wszystkie ceny takie w markach polskich po kutwie dziennym. m t*
Ceny rozumieją się łącznie z b ile te m  k o le jo w y  ftt oraz dobrem i do twjmwn
Utrzym aniem  tak W p o rc ie  jak i Ita parow cu . Bliższe udoimai-jj listownie.
i-i i-i Ceny I. i II. klasy na żądanie. — Zmiany zastrzeżona. n  w
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KUK M l
Z  PosiodMnla komisy! oświatowej.

Gnegdajsze posiedzenie kom isy i ośw iato
w ej odbyw ało się pod znakiem  szeregu in
te rp e la c ji  z powodu wciągania młodzieży 
szkolnej' i uauczyeielslw a w w ir walk p a r ty j
nych  Rozpoczął atak  pos. Sołtyk  (stronnictw o 
DdDanowićza), powołując się na rzekomy 
udział sem inaryurn nauczycielskiego w zgro
m adzeniu aoeyalistycznem  w Chełmie, pod 
Kierownictwem dyr, sem inuiytim , p. ‘iy ra -  
fczkrewiczu. Pos. Dębski wyjaśnił, że cały 
udział m łodzieży ograniczał się do tego, iż 
pochód soeyalistyczny spotkał się z młodzieżą, 
idącą n a  nabożeństw o do kościoła.

P . Sm ulikow ski zapylał Min. ośwpity, jaki 
ndZrał miały władze, szkołne w w yciąganiu 
m łodzieży szkół średnich na m anifestaeye 
% okazyi Zjazdu biskupów  w Krakowie. Ma- 
nifeslacye te miały ch a rak te r wybitnie poli
tyczny. N astępnie p Sm ulikowski zapylał 
czy p. Min. gotów je s t porozum ieć się z se
natam i uniw ersytetów , ażeby nie dopuszczały 
do prow okujących odczytów w wyższych 
zakładach naukow ych, jalc lo się stało 
w  K rakow ie (spraw a odczytu ks. Lutosław 
skiego), „by ze św iątyni nauki nie robiono 
jaskini z b ó j c ó w W r e s z c i e  p. Smulikowski 
zapytu je , jaki jest udział Min. oświaty w 
im prezie rzekom o naukow ej a w gruncie 
rzeczy  partyjno-politycznej pos. Nowickiego 
(CK. D.), k tó ry  pod pozorem  wycieczki kra jo 
znawczej przy  w spółudziale i snbw cncyi 
Rządu, p rzygo tow uje  dla nauczycielstw a po
m orskiego cykl wykładów tego rodzaju au to
ry tetów  naukow ych, jak  p. Gdyk, ks. K a
czyński, p. Czerniewski, dr. Dym owski i t. p

P. Min. R ataj zapow iada dokładną odpo
wiedz. w drodze parlam entarnej na in terpe- 
lacyę klubu posłów socyalistycznych w sp ra 
wię; zajść w Krakow ie, przyznaje, że jes t 
cały szereg  skarg  na  używ anie młodzieży 
do akcyi politycznej; p. m inister zapowiada 
energ iczne śledztwo. W spraw ie wycieczki 
. n au k o w ej' M inister stw ierdza, że pierw otny 
program  ha żądanie władz szkolnych został 
zm ieniony a  przeto  n iem a juz przeszkód 
do w spółdziałania Min.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o bezzwłoczne odnowienie 
prenumeraty na lipiec.

KRONIKA.
Kraków, 26 czerw ca 

DZIENNIKARZE NADBAŁTYCCY W KRA
KOW IE.

Wycieczka dziennikarzy nadbałtyckich, któ
rzy mieli przybyć do Krakowa dzisiaj, przy
była już wczoraj pociągiem z Sosnowca przed 
godz. 12 w południe.

Na dworcu powitał gości imieniem m iasla 
wiecpi Rulle oraz prezes Syndykatu dzienni - 
karzy krakowskich red. Beaupre, który prze
mówił P° polsku, francusku i niemiecku. Na 
dworcu celem pow itania gości jaw ili się: s ta 
rosta Kowalkowski, nader liczne grono m iej
scowych dziennikarzy, przedstawiciele wojsko
wości i inni. Następnie goście udali się sarno 
rhnrfami do Muzeum Narodowego, gdzie zostali 
ofieyalnie powitani przez prez. Federowicza 
Imieniem pełnego Komitetu obywatelskiego. 
O^jpoyiyl zipI po polsku w serdecznych sio— 
wacn gen finlandzki p. Munk rodem Szwed, 
GpaCrr wpisali swe nazwiska do usięgi pam iąt
kowej Muzeum poczerń obejrzeli zbiory rnu-

Po opuszczeniu Muzeum udali się  przybyli 
dyjanniknrzg na śniadanie urządzone s ta ra - 
n fen  Syndykatu dziennikarzy krakowskich w 
testaurtucyi hotelu Saskiego. 0  godz. 5 zebrali 
gję uczestnicy wycieczki w kaw iarni Esplana- 

aŁyl w1***1 « ę  na Wawel dla zwiedzenia

katedry i zam ku królewskiego, jwczeni sam o
chodami pojechali na Kopiec Kościuszki a  stąd
w okolice Krakowa.

O godz. 7 i pól wieczorem przy byli dzienni
karze do teatru im. Słowackiego ua przedsta
wienie szluki ..Kros i Psyche" Żuławskiego..— 
Gości powita) ze sceny dyrektor te a t ru  Trzciń
s k i ,  poczeni publiczność zgotowała im gorącą 
owacyę.

O godz. lp witczoitiu v. czasie puccy podej
mowała gości dyrekw a teatru w bufecie tea
tralnymi skromną przekąską.

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie zwiedza - 
niu  pamiątek historycznych Krakowa. O godz. 
2-giej (łopot, wydaje kolo an .-literackie śnia
danie na cześć gości w swoich apartam entach 
przy Placu Szczepańskim. Po śniadaniu uda
dzą się goście na Kiermasz na Błoniach, urzą
dzony staraniem  Białego Krzyża. Następnie, 
przyjęci będą w Strzelnicy, gdzie wezmą udzini 
w strzelaniu do kura.  wieczorem odbędzie się 
raut w' Kole a rl.-lite r z programem artystycz
nym.

W poniedziałek rano onejniuje program  d a l
szy ciąg zwiedzania m iasta, o godz. 12 Syndy
kat dziennikarzy kruk. wydaje śniadanie na 
cześć gości, którzy następnie o godz. 1-szcj 
udadzą sic specyalnym pociągiem do Wieliczki 
dla zwiedzenia salin. Fam będą przyjęci ob ia
dem przez zarząd m. Wieliczki.

Po powrocie uda się wycieczka do teatru ..Ba 
gateła“ na przedstawienie ,,Pana Geldhaba" z 
niezrównanym  Frenkleni w roli tytułowej.

We wtorek rano goście zwiedzać będą fabry
kę Zieleniewskiego oraz fabrykę sody omonia- 
kalnej w Borku Falęekim.

Wieczorem tegoż dnia dziennikarze n ad b a ł
tyccy pożegnają się z Krakowem, udając się do 
Zakopanego

*
W  wycieczce biorą udział: z Łotwy pp. red.: 

podp. Plensner, Karklinsch, Freiwuid. Zahlts, 
Lasdinsch, Popoff; z Estonii pp. red.: I.uiga, 
Anderkopp, Tupits, Kornel, de Yries, Wifche; 
z Finlandyi — gen. Munk, Palola, Leuka, Ete- 
lapae, Paernanaen, Tuhti, Kilpi, W aren. — 
Gościom towarzyszą: Jan  Cynarski, szef. poi. 
agencyi pras. w Rydze, T. Komamicki, R. We- 
gnero w(icz; i  żelistaw ski, przedstawi ciule M 
S . Z .

— O graniczenia w  dosta i iuaniu gazu św ietlne
go. W czoraj o godz. 2 u s ta ł nagle dopływ gazu 
w  całym Krakowie. Z ainlerpelow ana dyrekeya 
gazow ni w yjaśniła nam, że powodem tego jest 
brak  węgla i w ynikająca stad konieczność, ro
bienia oszczędności. Stan len trw ać będzie przez 
czas, k tóry  się z góry  określić nie da. W ciągu 
tego czasu dopływ gazu będzie zam ykany od godz. 
2 popołudniu do S wieczór.

Na zakończenie jedna uw aga: na całym świecit* 
prak tyku je  się, że instytucya m iejska zaw iadam ia 
swoich odbiorców o grożących ograniczeniach 
przed ich w prow adzeniem , a nie po ich w pro
wadzeniu. D yrekeya naszej gazow ni ażeby nie za
służyć na zarzut należenia do tej drugiej knte- 
goryi. w ogóle nie zaw iadam ia swoich abonentów, 
jakkolw iek przecież niejeden z nich może przez 
podobne niedbalstwo znaczne ponieść straty . Ale 
co to obchodzi Dyreke.yę gazow ni?

— ffa iu e  zgrom adzenie uzlom tów Tow arzystw u 
Ratunkow ego odbędzie się w  niedzielę dnia 26 
czerw ca 1921 r. o godzinie 11 rano w  sa li T ow a
rzystw a Lekarskiego, ul Radziwiżłowska L. jł 
z porządkiem  dziennym: 1) Sprawozdanie W y
działu z czynności od roku 1914 do 1920 włącznie. 
21 Spraw ozdanie Ko misy j rew izyjnej i udzielenie 
abso lu to rium  ustępującem u Zarządow i i Wy
działowi. Zmiana statutu. 4) M ianowanie erłon 
kuw honorowych, ń) W ybór nowego Piozydyum 
i W ydziału 6) W m oski i in terpelacye — Wydział 
'1 ow ur/yslw a usilnie uprasza P  T. Członków o 
przybycie

— X teatru „ B agateiaw kom unikują nam: D zi
siejsze dwa przedstaw ienia przynoszą „P ana 
Geldhaba ‘ (popołudniu) a .Porw anie Sab inek14 
(wieczorem),

W sobotę 2 fipca o 4 popi. odbędzie się w .do- 
w isko dla dzieci i młodzieży, poświecone piosen
kom, o raz  igraszkom  i balladom  tańczonym w e
dług zasad rytm iki j plastyki Dalcrozeki.

— Pi-euiicra w  Teatrze Powszechnym.
<:io“, operetka z muzyką Suppego (a n ie  Suppe- 
ho, jak  podawały program y), lego nuslryackiego 
Offenbacha, ą  ucznia Dooizzotiego jest nieszczę
śliw ą próbą połączenia i pogodzenia stylu ope
row ego a la  Rossini z gw arą  operetkow ą. L i
bretto  oparte  na stosunkach renesansow ych F lo
re n c ji już tern samem jest h a ra k iri dobrego sm a
ku, ua k tó re  tylko można było sobie pozwolić w. 
operetce za dawnych dobry cli czasów. Zuden. w, 
szanujeyeh się współczesnych tw órców  operetko
wych nie popełniłby obecnie takiego fałszyw ego 
kroku. Pozalem tekst jest straszn ie  nudny, poóo 
bnie jak  i muzyka. W ystaw a i przygotow anie r a 
towały sytuacyę, zw łaszcza zaś o rk iestra  (poó 
j.i. B arańskim ) nie pozostaw iała nic do życzemn 
i brzm iała zupełnie zadaw ałniająco. (Vv tym  k ie 
runku akustyka sa lt jest w cale dobra i pzzydft 
się przyszłej operze). Z solistów  w ym ienić »«**■■ 
ży pp. Feldm anow ą, Topolska, ReleW iczową, 25- 
m ajerow ą, Korabiańkę, Minowicza, K alinowskie
go, Lelewicza, Rew skiego i O strow skiego. Dr. 16L

— Ze sportu. W czorajsze zawody C n te o ń e —• 
Makkabi zakończyły się zw ycięstw em  C t n i l  
5:0 (2:0). Obie drużyny w ystąpiły  z rezerwsarią, 
p rze / co mocno sam przebieg zawodów ucierpiał. 
Makkabi g ra ła  tym razem bez, ambicyi, przeć CO 
często w zbudzała niezadowolenie swoich ttcmycM 
zwolenników. Grano bez tem pa i ochoty, by ł taj 
napraw dę malch ua „cel dobroczynny“. Zflcko— 
pletow any atak  Makkabi nie mógł uzyskać żodiD  
go punktu, natom iast Osiek w bramce, grający i  
backam i rezerw ow ym i był w  dobrej fo rm ie x • •  
oronił kilka groźnych rzutów. Sędziów*! p. Tiagr 
bach.

P o  tych zawodach odbył się match między WS- 
slą  a Jutrzenką. D rużyny te w ystąpiły w  koOK 
plecie i zrehabilitow ały swokżi kolegów  z  po-
przednich zaw odów .. W isła p rzypom niała nattt 
swoje najlepsze czasy a Ju trzenka w ykazała aw - 
czny postęp. Grano fair i uhzym ono tempo d a  
końcu zawodów'. W ynik 3:0 (0:0) na Korzyść W ł- 
sły ; dwa ostatn ie goale padły, gdy bramkarz Jtł- 
trzenki, Ungor, klóry Uo tej chw ili doskonałe 
w iązyw ał się ze swojej ro łi. ulepi kontuzyL 
Sędziował p. dr. \Vojukowski.

Czysty dochód z tych zawodów pize/ju iczyłj 
grające kluby dla matki śp. Poznańskiego, byłego 
długoletniego członka Craoovii, k tó ry  ostatn io  }*- 
ko lotnik poniósł śm ierć, ulegając nieszczęśliw e
mu w ypadkowi w  czasie wzlotu na aeroplanie.

H. B.
— Lichwa, p iekarska. Od pewnego czasu k rą ż ą  

po mieście w ieści, że p iekarze noszą się z za
m iarem  podwyższenia cen pieczywa. Tym czasem ,

car, b
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KRAKÓW, UL. MOSTOWA Nr. 6.
Dostawa w agonow o i w mniejszych ilościach ze swych składów 
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jak  się dow iadujem y z pewnego źródła, w  posia
daniu  p iekarzy znajduje się znaczna ilość m ąki, 
zakupionej daw niej, a w ięc po cenach w zględnie 
niskich. P lanow ana podw yżka zatem jest zgoła 
niczem nieuspruw tedJiw iona, na co zw racam y 
uw agę odpowiednich czynników. — Nadmienić 
w ypadu, że pewni piekarze nie przestrzegają prze
pisów  o w adze, wydanych przez m agistrat. ) tak 
w w ielu w ypadkach stwierdzono, że bulka, która 
powinna ważyć y dkg., nie dochodzi oznaczonej 
Wagi.

— Podejrzane obuwie. W ostatnich dniach 
stw ierdzono na ta rgu  tandetnym  w ystaw ione na 
sprzedaż w ielkie ilości obuw ia, którego „w łaśc i
ciele'1 m e mogą się należycie w ytłom aczyć ze 
sposobu nabycia tow aru , k tóry  sprzedają. Nadto 
kupcy oi, przew ażnie chłopi, nie m ają k a r t  prze
m ysłowych, upraw niających do sprzedaży. W u- 
biegły piątek doprowadzono kilkanaście osób do 
kom isaryatu  targow ego. — Zachodzi podejrzenie, 
że bu w ie to pochodzi z kradzieży.

— M orderstw o i  sam obójstw o. W czoraj o godz 
1 popołudniu rozegra ł się w  dowództw ie 20 pułku 
piechoty na K row odrzy krW awy dram at, o fiarą  
którego pauło życie dwóch w ysoko postaw ianych 
osobistości wojskowych. O godzinie tej m ianow i 
cie do kancelary i dowództwa 20 pp. przybył m a
jo r tifrscśuiuwski, pytając się o kom endanta puł
ku M adurowicza, Gdy jeden z ordonansów  ośw iad 
czył m ajorow i, że podpułkow nik znajduje się obok 
w  Bwojem m ieszkaniu pryw atnem , m ajor polecił 
onkm&nsowi, a b y . p. M adurowicza poprosił do 
kancelaryi. W chwilę później przybył podp. Ma
durow icz do kancelary i, gdzie czekał na niego ma
jo r  Traeśniow ski. Ja k ą  by ła treść  rozmowy czy 
k łó tn i między obn w ojskow ym i, to pozostanie ta 
jem nicą, rozm ow a bowiem toczyła się tylko w  
u d e ry  oczy N agle żołnierze, pozostający w  po- 
tuSiu k ancelar yi, usłyszeli szereg uuehukbąoych 
stam tąd  strzałów . N ie zw lekając an i chwili, rzu
cali l ię  do drzw i kancelary i, po o tw arciu  których 
“t>b« czyli ku  sw em u przerażeniu  obu wojskowych 
Mżących na ziemi w  kałnży  w łasnej k rw i. W e
zw any lekarz  zdołał już tylko stw ierdzić śm ierć, 
fcrdrą n  oinu w ojskow ych spow odow ały celne 
z trza ły  w  okolicę serca.

W edług uporczywie utrzym ujących się pogtosek 
pow odem  strasznego czynu m iały być nieporozu- 
l iwwa na tłe słuibow em . Major T rześniow ski 
« s b d  — w edług tych pogłosek — pominięty w  
■ałednym mu aw ansie dzięki ziej opinii, ja k ą  wy 

. Bhł o  nim  p o d p  Madurowicz.
Ą tfeży  oczekiwać, że w ładze w ojskow e wyja- 

i s i ą  przyczyny tej k rw aw ej tra g e d y i
— Za pr*cm ycauie sacharyny  aresztow ano Cha 

ją  T fcih ; G ertłer z  ł^odzi, P inkusa H alperna, Er- 
^ s ty a ę  ila lp a rn  i  Józefa N am enw irta.

■ — ^Sędw w a" etoduejKo. Od aresztow anej one-
M ij K atarzyny  Mikowej (J. 70), odebrano duży 

kosztow ny dyw an koloru  bordea ux w  zielone 
kw iaty  Dyw an len pochodzi, praw dopodobnie, z 
kradzieży  kościelnej. A resztow ana Mikowa tłu- 
aanczy s.ę , że dyw an ten  przyw iózł jej syn Jan , 
• łażący  obecnie w  w ojsku za W arszawą.

— Pod zarzutem  paserstw a zaaresztow ano Ma- 
ryę Brodę (L 45), żonę fuakeyoryusza pocztowe
go. Brodowa pozostaw ała w  stosunkach „handlo
w ych" z szajką złodziejek sklepowych ■/. Lodzi, 
k tó re  często przyjeżdżały na gościnne w ystępy 
do K rakow a Skradzione tow ary  odkupyw ała Bro 
dow* i  dalej je  pozbyw ała. Podczas rew izy t w 
m ieszkaniu Brodow ej znaleziono k ilkanaście szlu 
czek m ateryi, płócien, bielizny, lorebłu dam skie 
i  Ł p. Znaczną część tych rzeczy zwrocc.no po
szkodowanym  kupcom.

— K arygodne figle. Ouogdajszej nocy jacyś zło- 
'Śbwi sp raw cy  alarm ow ali fałszyw ie s traż  po
żarną, pn-yczem wybili szybki w  autom atach ua 
ul. Studenckiej i  Karmelickiej.

— Mili narzeczeni. W czoraj o godz. 7 ki rano 
zgłosili się n a  pogotow ia: Anna W itkow ska, k u p 
cowa, L 32 i  jej narzeczony, Józef Chyła, sado
w nik , 3. 33. Oboje by li dotkliw ie ranni, a miano
w icie W itkow ska m iała ranę. tłućzono-ciętą czoła 
i. k o n tu z je  na calem ciele, jej narzeczony zaś ra 
nę ciętą głowy. Jak  się okazało, ran y  te były sku
tkiem „drobnego" nieporozum ieniu przedm ałżeń
skiego. Obojgu ua rzeczonym udzielił lekarz  pogo- 
How*a pomocy, djając im  odpow iednią admoni - 
cyę n a  dabwą drogę niew ątpliw ie Zgw.nego p a  
wycia małżeńskiego.

t Poranuk symfoniczny w kinoteatrze , Warwwe- 
W»" odbędzie wę w  niedzielę dnia 20 hm. punktu- 
ałaie o godz. 11 rana Bilety do nabycia przy ka
sie kinoteatru „Warszawa". Czysty dochód prze- 
ZBACsecmy on ccłc bmaanitarse. * Tł-1*?

REPERTUAR TEATRU M J. WLOWACKIEGO
Niedziela o godz. 11 przeflpol.: P oranek  „P o lsk a  

w iosna"; popoł.: „L ady  F rederic"; w ieczorem : 
„E ro s i Psyche".

R EPER TU A R  TEATRU „BAGATELA".
Niedziela popołudniu: „ P a n  G o ld ii a h' ' — wie

czorem: „P orw an ie  Sahinok".
REPERTU AR TEATRU POWSZECHNEGO.
Niedziela popołudniu- „K ió low a Przedmieścia"; 

wieczorem: „ Rozwiedźmy się”.
R EPERTU A R O PERETKI W NOWOŚCIACH

Niedziela popołudniu: „W róg kobiet" — wieczo
rem: „Juszi tańczy".

REPERTU AR TEATRU EiDOW SKJEGO.
N iedziela popołundiu: „ P u s ta  karczm a" — w ie

czorem : „Jeszuha".

N A D E S Ł A N E .
Zii tiikryką t«5 red ak c ja  *>Ka edpow ieJt.

Zbiórka na griacH Bernardyńskim 
o godzinie 2*S0 po południu.

Prow adzi: kierow nik p. Leon Kahane.

Na£!essy lakier ca®

•1P e  srawt Kfpnez 3kaó£ ^
Kraków, Kyuek glc 22. Teief. 2246.
1313 Adres tel«g,-.: „Kępfifcz, Kroków". 591

IIIf itłW łU  w iu k l a h jE .,  t  U SU SU IłT
dokąd prosim y łaskaw ie skierow ać swe 
cenne zlecenia.

Fakijka Perfiuaeryjno - ” ' ' Wurcliów
„HAN

Warszawa, N ow olipk i 8.
Powołując się ua powyższe, mam zaszczyt pole

cić się łaskawym względom Szan. Klijenteli. — Po
wierzone m i łaskawie zamówienia będą wykonane 
s  całą skrupulatnością. Z poważaniem
1837 W itoM Siósarcsyk.

Do nabycia w« wszystkich perfumerjaeh i łeptzycli 
drogerjack. 1328

Cech rzeźników  i m asarzy g rupa II Kraków ] 
m a na składzie z w łasnej zbiórki skóry  wo- j 
łowe i cielęce, fachowo kenserw ow ane, do j  
odstąpienia. — Inform aćyj u d z ie la : D a w i d  
Meth, Kraków, K arm elicka 35. 1366

Z okazy i zaręczyn mojej koeli. koleżanki Tosi Lan- 
gorówny z p. Houigwacbsem .ordecznie gratuluje 
1137 Lusia Wasserreichówua.

Niniejszym  m am y zaszczyt zawiadomić, 
iż iensrain^ regarasentacje naszej 
firm y na Zachodnią M ałopolsko pow ierzy
liśm y firm ie

Z krain.
Nowa instrukeye w »? ra w l« wyiazdtr 

* do Palestyny.
Centralny urząd palestyński kom unikuje:
Według wiadomości, nadeszłycb z angielskiego 

konsulatu \v Warszawie, będą mogły następująca 
kategocye osób otrzymać wizy paszportow e ce
lem wyjazdu do Palestyny:

1) Mieszkańcy Palestyny, zam ierzający wiÓCŻA 
do ojczyzny.

2) Osoby, posiadające dostateczne środki jiie  
mężne (az do o trzym ania dalszych in s tru k c ji 
najm niej 200 funt. szterl.). ' “

3) Osoby wolnych zawodów.
4) K obiety, dzieci, rodzice, o raz inne o*oby, ZA 

leżne od swoich krewnych w P alestyn ie ;
fi) Duchowni.
0) 'Turyści, l. j. osoby nie mające zam iaru  dłub- 

szego pobytu w P alestyn ie nad przeciąg 3 nue- 
sięcy.

W skazów ki tyczące się im igrantów , innych kas 
tegoryi nadejdą w krótce.

W zw iązku z powyźszem zaw iadom ieniem , w zy 
wamy w szystkie osoby, k tó re  podały juz "w oje 
paszporty  Urzędowi Palestyńskiem u, a  w le /a  ao  
w ym ienionych kategoryi, ażeby nadesła ły  pcrw m d 
czenia w skazujące, do jakiej kg tegory i dana ueooa 
należy pod adresem  B iura Centralnego U rrędą  
Palestyńskiego, .W arszawa, ul. M aryańska 10.

 --------a-------- —
Zjazd rolników  żydowskich. Dziś obradować

będzie we Lw ow ie zjazd rolników  zydowskictł
we wschodniej Małopolsce.

--------------- e -i . . .. . •

D ział g o sp o d a rczy .
Tez wołny handel, Enuncyacye m inistrów  (apro  

w izacyi i pr-em  i handlu) na tra fiły  na podatny 
grun t P anow ie ci Ustępując pod naciskiem  opi
nii publicznej i  konieczności gospodarczej, zgo- 
dzii się NLTeszcie na w prow ailzenie „w olnego han
dlu", lecz zapowiedzieli, że będzie ou konceryo- 
now any (handel hurtow ny), w zględnie re jestro 
w any (handel detajliczny). Zapobiedz m iały tc 
zarządzenia w darciu  się w  obró t handlow y nie
pożądanego pośrednictw a; w  praktyce zaś pro
wadzić 'm iały  one do usunięcia konkurencji, do 
um ożliw ienia swobodnego paskow ania uprzyw i
lejowanym.

H asła powyższe szczególnie przypadły do gu
stu „paskopiaslom ". C entralne Tow fio le  icze 
(reprezentujące zw iązki kółek rolniczych) i Zwią
zek Ziemian w ygotow ały w spólnie odpowiedni 
memoryał, w ystosow any eko min. przem. i  han
dlu, w  którym  podchw ytując pochodzącą ze sfer 
iządow yeh m yśl, dom agają się oddania im fak
tycznego hicmopoiu handlu zbożem. Żądają ie oi- 
gańi7.arye kredytów  rządow ych ;do ,;skromu.ej“ 
jak  na nasze stosunki sumy dwóch m iliardów  
m arek) i przekazania im  apara tu  dotąd działa ją
cego P aństw . Urzędu Zbożowego.

V* zam ian za to obiecują: Gdy nie będzie mo
no poi u państw ow ego, an i handlu  pryw atnego 
zl/ożcm, ceny spadną — ustanaw iać je  będą pro
ducenci rolni — do najniższych gran ic ; ziem ia
nie bowiem nie dopuszczą, aby ludność m iejska 
ubożaia i p łaciła drogo za ziemiopłody. Gdyby 
nie chcieli tego uniknąć, nie w nosiliby memo- 
ryałów  i  n ie  zestaw ialiby  tak  pięknie kombino
w anych projektów. Zaprawdę, bumauii arpość 
jeszcze nie w ygasła. «

WOLNY HANDEL UCHWALONY. 
Lifcwtdacya Puznppu i  Urzędu przy wozu ł wy« 

wozu,
(L) Jak  się dowiadujemy z w iarygodnego źró 

dła, ua piątkow em  posiedzeniu sejmowej k o m is ji 
aprow izacyjnej uchw alono w  obrocie w ew nętrz
nym w olny handel dla w szystkich artykułów  spo 
żywczyeh. Handel tym i artykułam i nie będzie o« 
graniczony żudnemi zastrzeżeniam i.

Im port mąki i tw ardego  zboża z zagranicy u -; 
czyniono zaieżnyni od zewoleuia ze strony rządu. 
W nioski postaw ione w  spraw ie im portu wspo
mnianych artykułów  bez ograniczenia upadły a l
bowiem zostały sparaliżow aue w nioskam i ze sfer 
rolniczych, k tó re  w zam ian za uchw alenie wnio
sków  o nieograniczonym  Im porcie zboża i  m ąk i 
żądały nieograniczonego rów nież praw a wywozu 
tych artykułów  za g ran ice  państw a. — Co do im 
nych artykułów  produkcyi rodzimej jak cukier, 
sól, nafta , w ęgiel, zostaną rów nież wszelkie o- 
graniczenia w obrocie w ew nętrznym  zmeaacne w  
term inach jednakże, k tóre będą przez kompeten
tne miru ste ya ustalone.

Urzędy przyw ozu i wywozu zostaną w  najbH**. 
u g m  czasie Z aw id o w a* * . Na a rtykuły  " r f a j f -

17260178



/>icj potrzeby, importowane •/. zagranicy, bęu. u* 
hzielały zezwoleń w myśl inslruke>j władz cen 
łralnycb urzędy główne clown.

artykuły zagraniczne, których iiuport jest 
Hotyrucas zakazany, zezwolenia w wyjątkowych 
wypadkaeh za odpowiednią rekompensata wyda

j a ć  będzie jak dotąd ininist. przemysłu i handlu 
ih porozumieniu z min. skarbu.

Puzapp jcskinie również zlikwidowali’,- i\>uu- 
-rV,'-k łnstytucya ta posiada b. zoaczne aMn* w i 
tówaj ii nieruchoniościacb , urządzeniach, p, ze i 
to wyłania &*ę myśl, ażeby z tej instylucvi n 
tworzyć prywatne tow. akcyjne, w kóren 'rem) j 
partycypowałby udziałem w postaci ekwiwalentu i 
’vsporonianych aktywów W sejmie jednak myśl j 

ta  nie znalazła wielu zwolenników, większość i 
oświatlom się przeciw udziałowi rządu sv jahiein- 
kolwiek pj'zedsiebioi stwie piy^watnem

Z  s ^ c ] y .
Kraków. 25 czerwca.

Km '.ua stałe; efekty nie reagują na niski stan 
tnarki Jedynie Zieleniewski wykazuje znaczną 
zwyżkę, przyczem wahania w czasie dzisiejszego 
zebrania przeki aczały 300 punktów. Podobnie za- 
chawała się Polska Nafta, która 2 początkowego 
spadku przeszła w zwyżkę. Z papierów lokacyj
nych sprzedawane po 105*50—105 cztero i p£l % 
l  isty ZasŁ B. Hipot.

krakow ska z dnia 9 a  czerwca 199.1 r.
A k c y c  b a n k o M  t « < i« i

F t>l»i *• ł t Y F n a w y sła w y  I—IV ta i. ‘'W*—
Fa*l*F Fcnk Prvew y»ivw j V _ a . —>*—

[ Tipoleexay fc5fr—
Maio polaki 658'—

Ziewak; BłdL K redytowy 708*—
I ov. *rcbr.t Bsnk K redytowy S. A — '—
l a i k  K red ytow i w  W arszaw ie V  em. » • —
F * kV /w ią z k a  op4ł*k Zerobkew yeb — ■—*

i k c > «  T o w .  b a t  d l .  p r i t M .
FoU , ś# r fw  fe.ed l. U F .  T 0 K "> I— Ul r 11X0- 
P*lsk\e T*w fce-JJ. ( ,P .  T. H.*J iV  c.
F znoi- ?  półka »kc. .,fwpek*“ 425 —
„ Polski t j le ń “ T ow  tresa p c it.-h erd b  1-Uł 1250*— 
C „ H o rtw if, D o *  «kaped.-kendł F az aa i  — — 
k e g iu ja  Foiska 525'—
•  i t i c s i e w i l '  7908*— 
V a L iu .S k »zk c  Bad. Fni twezów ł -  Ii rm 1990 —
, Lew iess* fabryka *aaxya  rolniczych 5590*
r  r2 ;aioio' fakr. autzżya i aarz. rola. ł-U l. 31tC*— 
t  Trzebinia* fabr„ _njuwya i nar*, roin. IV c 1000 -( Aktsałatcr,. fabryka u i  .hoduw 2.1C0 -
^ C aika* fabryko c e n  aa tu 7C0G-
C t l .  *ke. Zokłady G óra. S iersza Ó1C8*-
^Tcpaje*' Tow. dl» ptTedziąb. f d ia ic z j t i  73 0 © -  
J . ok tu it*  J-JI1 eoi. 190C —
}  'cktzow aiz w Sierszy 21(0  —
, O ikes* T . A . 4C00'—
• Teiot* Po wazce;, lc zakłady ta d o w la cr  1C08*—
t  a b r p i  zet w * ró w  tłuszcz, w 3 rzebiai 2608 —
‘ ^ n k a s"  Zjcdn. fabr-pntetw . w yskekc* '.ijCO'—Vk* lo rcc la a y  w  C * te lo w ie  3C98*—

U l d a n i  \t< 
5MF—
780*-.7oe*—750*—

k łrsk  giełdy aurych&kiej 2 k  li. u . (!*)■ Her
bu 8.15, HolancTya 1%, Nowy Jork 504. I/m dyn 
22.19. Pa»yż 47.50, Medyolun 25.70. B rukstn . 47.30, 
(•‘raga 8.12)4, Bukareszt 9.25, W arszaw a 037 
Wieoeń l.O/K, austr. slempi. kor. 088

t t  tAilnym obrocie we Wiedniu iioto waiió 25 
*>• m. (li.): diihu y 087 '̂J Uinrkę jV’lsk;.i 0.42 '

WIELKI i RANSPORT / L O T A  NA S K A hb  
PA NS A W A.

W  soliolę 18 czerw ca br. odw ieźli u izędiiicy  
Izby sk a rb o w ej we L w ow ie do P o lsk ie j K ra jo 
w ej K asy  Pożyczkow ej w W arszaw ie  c z te rn a 
ście beczek z ło ta  i s re b ra , w agi 15 ce lu aro w  m e 
try cz n y ch , w arto śc i obecnej Irzy slu  szesnastu  
m ilionów  m a re k  p o lsk ich ; w tzcin. w artość  s a 
m ego  z ło ta  w ynos, około u z y s tu  m ilionów  m a 
re k  p o lsk icn . Z łoto  i sreb ro  to  zosta ło  zebrane 
na sk a b r  n a jo d o w y  p rzez D yrekcye S k a rb u  we 
J.w ow ie, a s tanow i ono ty lko  część re z u lta lu  
zbork i .szlachetnycli k ru szcó w ,, osiągnię tego  
jn zez  tę w ładzę sk a rb o w ą  w o s ta tn ic h  m ie s ią 
ca ch . Z końcem  g ru d n ia  ub. roku odw iozła d y -  
lekoya S k a rb u  obecnie iz b a  sk arb o w a we L w o 
w ie do P o lsk ie j K ra j.  K asy  Pożyczkow ej w

Wadszawle ałota i srebra 1568 kg., wedle ów
czesnej wartości 800 milionów nnnek. Zbiórka 
la świadczy najlepiej o nsługacłi, które adm i- 
nishaeya skarbowa w M aupolsce oddaje p ań 
stwu polskiemu w kierunku poprawienia f i
nansów i o dążnościach tej Adtninistracyi tak 
że do zebrania odowiedniego poelkbidu krusz
cowego dla przyszłej waluty polskiej.
Likwidai^a kole) połn. Ferdynanda.

L,. Wiedeą (Teleiouenij. Dziś odbyio się tu o- 
statn ie w alne zgi oniadzeuie półue>coej kolei F e r
dynanda. Siedzibą tow arzystw a będzie odiąd Mo
raw ska O stia  wa.

W. M etzger: S ,e n l> » s  »«*:eutle idealea, jediMiakt. Uh. 1<y. ■
K. t t f ie J e w :  J ic l ij* , op ow iu ^ ć 9 29*—
W. K ifelew t Mijalkuti, hebi. c^yUmki iiuirtr. # 35*-^
01. E łtiH ch: C w isxm t lu teh l yr\ fug , axk •«  s K ' - .
K. C c b ir tfg :  ł fa lt»tia iU ci> '1,  \%iersxe ,  „
,D i l i o r e  Im tA fa u * , b*br. iiu*ital d U  j*ioMJU*óyt iNi 1 I t ,  p© 9 1* —

Do naśyctk w Ksiąg«ratach i *rOd id r e s tn n  
k  M* n serer, Kraków L. 'PI. ka  raryjska 14. 
Na po rto  dołączyć 4jś o d .u m y lS  Mk.ć^oUeon*).

i ioq--
525'—

1 4 9 9 -1 4 1 5

4 7 5 - U l U

^ 8 -
8 3 0 0 * - 7925- W 50 
2160 —DlOO*—
:<300*—.V*00 —
7 : 0 y —7 iW- 64W- 
7Ł 80--  

2 3 W -  
2300'—
4 ? 0 0 -  1108*—7S08--
338*~

7325*- 
6350*— 
7586* -  

1975—21C0 
22CC— 2250

i

ę O j T M W A  N f t T Y C M M I A S T O W A l

m a M A ^ M O L A ^ Y
r..raro&j> ja b łk o y e j

l in a  Soku m a S m ^w e g o
82 »4U(0 cukru

w ładunkach wasónowych eto w nytikith  siacyi Państwa koL
dottzraza Dom Handlowy

MAREK PIPES i SKA
W A R S Z A W A ,  Nowy Świat 27. C IE S Z T K , Głęboka 2A

T ata ran  3 « J> U . Tole' >n 4S.
9 9 £ O.e* telegraficzny „PIPE»Kft“  U a ru a a a  lub Cieszyn. V 9

Ważne dla Fanów!
Zawiadamiam \i  l  dniem dzisiejszym przeniosłem 

moją pracownię krawiecką i  nk Zielonej L. 2 nu ul

& a r o w 9£ 4r ia  L  4 2 .
Polecając się nadał Szanownej P. T. Kiieuteli

nreslę się 
Sai. Birnbanm

A ra k ó w , u l. StarewiśLua L  42.

BIELSKO.
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lub w mniejsłych 
ju iloiciacn tanie ze składu 
^  d o  oddania.
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^  Dostarczę równie* wssalklch
ii* cnamikalll*
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P  O  t  i Hitniłi W  O  A
z nóg, rąk i [iaeli zuakomicie usuwa 
I zapobiega im p«w s,s«chnie sr».anjf

SUDORYN
W puóo łkocłi Ł UW w • rei u urmac. lab„i
>Ap. liCWALSKh m  W i r u a i . l t ,  Miodowo 1.
S e n  _ w epUkeek, i k ł u W  a ,U » n y«S i (w rfa a c ryu li S p m b  

VKjr.il *ł |Ma.> a .  pu4.lka 401?

Mii;DZYtUIK0D8WE IOWfiItmTWO OMILOWE 
„ P A X ‘ "

Bialsko, ulica Głównie L. 7
poleca

do natychmiastowej «sost«ery

ba (2nskiaj 119C

po cenach okazyjnych.
Pokdtem wielki wybór we w szelkich  

materyałaeh budowlanych.

Nakładem hurtowni papieru
dLIMER! Ska
Lwów, ul. Legionów L. 41.

wyszły następujące artykuły z diuku.

Bloczki z biłetami wstępu od 1 —-5(XJ 
w 5-ciu kolorach.

Bloczki „kasa pobierze** i „wypłaci** 
dwukcl druidem, 

t  loczki do konkursu piękności i gar
deroby od 1— 400 

Bloczki kasowe oprawne i broszu
rowane.

Księgi folio, quarto i octav linio
wane i rubrykowane mfc?

Z końcem lipce b. r. wyjdą z  nakładu 
blold rysunkowe z bezdrzewnego papieru 
»-« w przeawojei nem wykonania, i-i

lA A A A A A A A A A

ZA M Ó W IEN IA
h *  a s c m z i 1c K ?»

^ T O S ^ Ł K iS
P O C3DM

po eu
IWJR# OUJtSZeN i REK LAK _  ...

H»FALLEK ^  V
K ftA K Ó S r  • a o « 2 ? 0 W S ł { A  1 I .

v-.- •.•śł; śT;>vę!i£;ią^ V Vv y T T V



m  i w s w ?  d f t f c w p n r H ił.  164łkł̂ łtw*

^Brite f lB & j
mim— i>tfinr 11 11ir~ i
IffZBitl $1 1 0  5ry«Itutii P̂ataru*
»Uta SEfe,

«Wir| U'
ąajuj-uit »l<v Kwrtrćx, Ko:«*r- , i4d4

u  M i j»iyi
vr pieknfc* położone}, a Obfitej okolicy polMft MC ifttelakanlŁ wraz » aLłxyBŁ»i:S«ła {\tmser> tx> tarAao priystęiyayoto ssnath.wmyimaj* * i'i"*ę<’7.- 
ntf»sicr A. tlC;tiEa4&, Sł!.*rfvwtał<,<i 4L-.]T.h

9 9

Hi>tiWifib nB*ł***lcoiftet *3. 
***Wee4 .futto* Podgijfs* KftdwUMAkUS.1L>. im

IjrUkuL^I? <8tf,PUO* t ôtftenka1 śsiśls £ahre«sBY«b spr;
ł*f*, X

i sia&y do 
podług po wtidch _»pra«d*in ,ł*o- 

[operniU 22.
do pnwgry wailia.  w N. Dł 10U

, __ tsrpentymefcąwi* m  1 la tuzinaowa dortiiU i______________
J*> «ak Hf * m tania 1 i ak. m r i i  aa Mfi .k: ,Pottrg‘, Kra
ków Kop-raik JS. 1095

panu •» in<Joaio4oią'bBu!Mit«r). 
korujundattcyi, pi ĵa aa iua- 
aryria a praktyka W  -wą. Zfflo- laproam nad. ,2̂ . 8. \Yei.«- arjŁ Kraków StcnririC' u ii JaTF, 2911

poleca U«JUuie.i

Skłsu i siutcwuia Milw 
I . B G Y W J N A
hrakow, ul FloryâLa L. 38.
Tamie przyjmuje ftię *ózki do [ naprawy otoi do nabycia gamy do kAlekviiaJl«puyn gAfsukti

H A T J 1 A
C l i i e n s  A s S s -s to ls tr s c y f l:

Kroków, (srodz&s 32, 18. p .
przyjm uję wpisy na nowe ku rsa  niaturyczno 
1 roczne i 2 lein ie giilm azialue, realne  i se- 
rnmar-jalne oraz ku rsa  w ydziałow e dla P. T. 

j Nauczycielstwa. N auka zbiorow a w K rakow ie 
i za pom ocą w ykładów  pisem nych, isea; 

V. szelkie inform acje i prospekfa bezpłatnie. 
Kierownik fachow ejprzy jm uje od 5—(> popoł 
S ek refarja t czynny od 9— 1 i od ii-—U pcpof.

iAr A  &  A  A A  A  k A A ^ A  £■ £h

t f ® W 4 '

Dbajcie o ciyutauć pftuu*- 
1 szkań I 2.Jrowie rodziny 1

pluskwy iw.ucszą tbo;\.by — tępcia jt

P :LUSK INEM “f?
Pchły, karakony i ezwaby niazczj uiŁzawcdaie

, W ! R I 3 l h “
J e n o m e a 14 Krakifo, l ity  38.d 8 !

T E L E G R A M
i

Kto chee otN-ąlbdć pieniędzy t wti idzie do fabryk' 
bi lany

A r B A U H K  S A N O K
(trt;tL 4u Kas; zalk-kowej), 

m jmekana się > siakich cumch i rzetelnej obsłudze.
i a ^ ż A  .. sprzedaż bielizny damskiej, mę*

Wysytttl
<h l«Oię ;6j

oaia sta sa uJMika.

Hja ■ h i  u m i i « h »  n « S
E u p  % 'lł M  ncM * * wóskś, tam

l i t a m i :
Drelichy i priybo ry dla Ta p .c e ^ w .

poleca po cenach fabrycznych 1071

. IlBilfStoS2Sa43r g tó |.i8.
t p n e £ a £  h u r tó w  n a  I d e l a l l t a n a .

I M W

Kto ras spróbował

nabywają *
SZWMEftT I w o p w y , j a n t a r o w y ,  w y r ę b y  
p a w w u in lc iw , n a t u r ,  « n y ,  p  j t i i  «  k i,  
p aty parciana, keaepia, te tn y  lapi> 
ewrstita, « « U , plama jt . ara i t. p.

w  f a b r y c z n y m  s k t a c i z l e

H. PINKELStEEN
Kraków, pL Wielopole 22.

C^Hky fabryczne iimiardewaitti.

W - ® a 2 E S S *
i 3X 9  '.

w y k o n u j e  w a e j j g e  

z a m d w l e n i c i w  ł ; V , j c i

tańakie n prowineyi w Krdleetwle pettzu- 
kaja u  rok szkolny 1821/22

3  n a u c z y c i e l i  ( l e k )
mianowicie: j) polonisty, 2) mat aia yka, o) Łebraiaty. 
Polonista 1 uunematyk muszą mieć ukończony ani w a 
Sjrteł ezyl dyplomy. Kwalifikowani kandyr* a„ nau- 
e*yc f "  mają pierwszeństwo- Poiądmu .ą kandydaci 
staan wolnego. RliZsao informacye zasięgnąć moiaa 
pod adr.: L. Weiss borg, KratOw, BadiuwUlowskn 26.

E £ k > R E S S
f f B10E0 mYJMMiSOWE

Kraków, Kr tkowaka 7, Ł p. 
1347 zawiadamia ainiejszem, iż otworzyło

d z i i i  p r z e u y l e k  p o c z t o w y c h
i pel*«. się względom P. T. Publiesnokc - przyrzekając 

jak we wazystkish innych działach
ś c is łą  I so lid n ą  o b słn g ą .

U w s g e l  Zaiicr.ki i abapiwMiue na pełną wartoić.

Praktykanta
s działa bławałnego po<>̂ okuje do natychmiastowego 
wstąpienia H> ~td u r» Spdłha Akuyjaa ,ijUPLX* w Kra
kowie. Zgłoast u a czobiste codziennie w bierne S-ki Sbn - _ 1W1. 1131

d n i k j r t f j j i  w d i o d m e

o J l c w B l a s  r ó ż w y c f e  
gatunków

s x ta jio w B  progiaowg 
wstążkowa

ła lM fta  ocyw kosrana
c y f tf to w m

♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  O 0<>«04004>00w

walcówka ciągniony

aermalHti w j^ k o to ro w g

sprzedaje w ładunkach wagonowych 
Hrnim

Falmka otnii i pasły „llka' i imm
pcnjniin w kAżdaa wŁakatem mieście wo wscbodniej 

i m bom kf IMopolace
a g e n t a  m i e j s c o w e g o

Otarty wraz a nbmuyaml pożądane. BliZar 3 windo- 
modei w pc^yż-zw' fabryce. 1880

W WARSOWIE 
u l i c c i  S i u n n a  L .  1 1 .

T s l a f o n  N 9  £ 0 * o 2 .

1134 Adres te legr..

» « P o l e k s p o r t M.

len się iuzekonał
źe pasta do obuwia yj ROPA”

pr/ew yisza swoją j& ka^eią  
wszelkie i u a e  p t o d u k i y .

>ł ROPA*' nadaje połysk świetny
O  A T K  A ”  Cziyui s k ó rę  i c i ę k k ą  

»  A . A  j o d p o r n ą  u a  w ilg o ć

f ? A T ) A ”  c b f o a i  s k ó rę  
y i l k t i l / i K  ed popękania.

W S Z Ę D Z IE  D O  * J^ B V C IA E

m m  i i H  u e i  „ d o d a ”
Spółka z egr. odp.

Oddzfał past „R0DA“ RADYMNO. 
Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 25.
logo SKRYTŁ-. POCZTOWA Nr. 23.

III MOm-LC III
LAKIERKI 

3 PÓŁBUCIKI 
S MOLiERKI 

PANTOFELKI
d lZ E L I B R A M O
JUKÓl, S .iBOWlŚUU «.

III MODELE III

W  id  i l i f t
uUn  uhralTcna ajBlaka- 
ty, » ..>  ita. WaMy, 
* _  jatatfe M^aajl, wj- kumj.
E. BAI il , n „ k j «  
a .  C n ,,k k t 1, u l  n.Inwl 93.

F W ! i
i P A S T Y L K l l

Fabryka kazalwyah 1 n e r ,  tb 
WOO MINh. jmAL1.vCH 

W  PASTYLKACH
XraUv, SfMk O tn j  L. W,

Zaatwają wody: 5 5 8  
i _ (—Mihuk m 3
-  - - - . rai.  Aj JOŻafa 
“ Baoyady g J J J

«  I t i  
P o l a n i  K M  r» w » * J  la k a r a U n  

Ł m  i ( U t « U a .
w  B e r d io  ta n i* . 120

RŚM ta ««L m m  SHIiiiWiliiiIi Aa*, mmii b t SUm* fttaafc. -Sr', MpkąpMai,


